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Dziennil< dla spraw polityczi1;ch, społecznych

Nr. '8. Lwów, niedziela 19. stycznia
----------------

Skandal' ka1ialn1~-·c---~---
~en6za I mol!jWlI zamallfm mrlrnliał;

Sprawa kat, ału lwowskiego rowista się po­
woli do rozmiarów niesłychanego sł\and~lu.O~
kn;yk oburzenia i gniewu rozlega się pO ulicy
żydowskiej. Burzy się gros··żydowstw<t- Iwow~

skiego, la szara ma~akt6ra nie może P()ją2,iak
można było w jej najżywolniejszej sprawie. za­
decydowac ponad jej głową .1 zadyspon()wał nią
niby bezmyślnym stadem, jak za dobrych,". daw,
nych czas6w kahalnych. D~ żywego dOlkniE:l~ ~ą
żywioły narodowo~żydow5kle, oburzone .•• wprost
faktem że w dzisiejszych czasach samostanowie
nian~rodów i ogóln'ęjdemokraty~acyizńaleźć
sie mogły osobniki,. noszące jeszcze .. miano ·Ży.
dów, ktÓre w tenspós6b sponiewierać mogły
jedyną irl1tytucye . czysto żydowską·.Całą
ludność żydowską grozą Przejl)1ujezjaWiskoj,żę .
po strasznych przejściach, <jakię. przeżyV/aIL,?y,:
dzi lwowscy, jakaś ZłOŚliwa ręka .rzuca. zarzewie
nowei walki; tymraiemwewi)ę.rznej,wsk()łilf

lane i znękane ciałoźydow~lwalwow'kie~()..
Bo c6ż sie s\alo?Olo po nl~~zczęsrYc:h'

wypadkach lislopa;lowyclkgdy wszys'!<icllly­
dów lwowskich ogarn:eła ·slrasznadepre,ya.mo I-;::;::;:~~;:::::=':;#::#~
raJ na. a dziesiątkom ty*cynaszych.:braci i~ió:;iil'
groziło wprost uloqiecie Wlt;(?rz,\rnęązy ini.e,
szczęściae '. __ . wszystkię')IIr,ón.niciwa-żj'doW*ię·

wespół 1: kierownikamikatialti}ląszyły;s.ie;
aby wystraszonym i ńiesl!:częsIiwYJn()i arolllnieśC

pomoc moralną i materyalmj,abYPowstl\łeNo
w miarę sił usunąęhiąprzyriajlfiniejiłagodzić.
I zdawało sit:, żew tejchwiliwąbeciY<wy-
padków całe żydoslwól\Vr.\'iskiejesl fioezo,
ne, owianejednąmyślą'I)9~uszon7j' I)1dą;
żeniem. .'. . ••. ...•.. ...~,:/,..c:?

Stan ten.'atoJjriiepoclobałsi
pewnemu stołowikawi<itnial)eri)u,k(iS
nicy właśnie te ch""i!t:t1~y.ll~ali . ­
aby zaspokoić sWąVłybuj~lira
stającą wżai1riymracyonalnYm

zdolności umysłowyc,hani leż d ...
elycznej. Z 10ja!lJcóscią cecijującą ..·.~t
menów·.skotzys!.i1Ii,ci~i ••:·zchIllU6Wej•.·
ści prezjlsaiwice'prizęsa\{ahillLiJ'P

znanego "t11etli .opatr~nośdo\Ói~!io
go,postarlllisięól0 ż.e c, h'c

" rownik6w ka~ału . S"\:'
tj. uciestniJ(ó\'I~1 i e
osadzono najoleiach ka~
zamachustan1!•. !ei;:t.e·
fakt, żę preźes hałli
gmineźydo'l{sk

bynajiriniejób(
nlkówkilhału; am .
cenia. 'Ale'sprawiedliwos .Iti!
tychc~asp\'{y' prezeFkl\hał .
w akcyęratunkawll\dll\
dówych. zeicońaiwaźqi
komitet· ratltn~ow1CW'
spraw tegoż koin)lelu;;ąz
sial w ścisłej łąc7.noś'ii z
dzy żydowskiej. WyzyskaJ]
mentu, aby VI podslepnysp
izby kahalnei,ś~yiadtzYllal ep
moralnym ·.obecnych RJlr\'iel!iliszól'l
z fasld p.Słeslowicza..; "-.>;. _

,/ .Alepytamysi~: C()"t}'c.huczestriików
ę kawia'inianego upoważniadq \Vys

raklerze obrońców żyqostwarJdą

na, opiekunówząiJięfjbal!e

,-okbll'ZriOś~;żecich< v/prze < '. '
pr6~z pochodzenia nić dotych~za:!(C~!e'


